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Policjantki  
i Pracownice Policji,
w tym szczególnym dniu jakim jest Dzień Kobiet, 
w imieniu kierownictwa Komendy Wojewódzkiej  
Policji oraz własnym, 
składam najserdeczniejsze życzenia  
wszelkiej pomyślności, radości  
i przede wszystkim zdrowia. 

Dołączam wyrazy uznania za zaangażowanie widoczne w Waszej  
codziennej pracy w tym trudnym, związanym z pandemią okresie,  
kiedy to łączycie zadania służbowe, z obowiązkami  
w życiu prywatnym i wyzwaniami jakie stawiane są przed Wami  
na wielu płaszczyznach działania.

Z okazji Dnia Kobiet dziękuję za Wasz profesjonalizm 
oraz rzetelne wypełnianie obowiązków.

Życzę wielu sukcesów, radości każdego dnia, 
spełnienia marzeń, 
a także wiele przyjemności i satysfakcji płynącej

z bycia częścią naszej mundurowej formacji.

nadinsp. Andrzej Łapiński
Komendant Wojewódzki Policji 
w Gdańsku
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Z okazji Dnia Kobiet życzymy wszystkim paniom pracującym w Policji – 
mundurowym i niemundurowym wszystkiego najlepszego, wytrwałości 
w realizacji codziennych obowiązków, radości każdego dnia i spełnienia 
wszystkich planów pomimo utrudnień jakie niesie ze sobą czas codzien-
nych obostrzeń związanych z walką z pandemią. Marcowy numer poświę-
camy kobietom, zwłaszcza naszej patronce – kom. PP Stanisławie Filipinie 
Paleolog, jedynej kobiecie wśród patronów Policji. Materiałów dotyczących 
przebiegu służby tej zasłużonej funkcjonariuszki jest niewiele, dlatego też 
postanowiliśmy opublikować w formie zwartej artykuł napisany przez  
śp. prof. Bolesława Sprengela.

Zespół redakcyjny 

Od redaktora naczelnego

podinsp. Beata Domitrz

Policjanci dbali o bezpieczeństwo  
podczas 29. finału WOŚP
Sopoccy policjanci wspólnie z funkcjonariuszami 
z Oddziału Prewencji Policji w Gdańsku czuwali 
nad bezpieczeństwem podczas trwania 29. Finału 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy w Sopocie. 
Policjanci umundurowani i nieumundurowani byli 
obecni na terenie całego miasta. Zanim jednak 
wolontariusze wyruszyli w drogę, sopockie poli-
cjantki przypomniały im podstawowe zasady bez-
pieczeństwa.
Podczas 29. Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy dla policjantów najważniejsze było to, by 
wszystkim, a szczególnie osobom kwestującym, za-
pewnić bezpieczeństwo. Sopoccy funkcjonariusze 
prewencji, ruchu drogowego i kryminalni byli obec-
ni na terenie całego miasta. Wspierali ich policjanci 
z Oddziału Prewencji Policji w Gdańsku.
Jeszcze przed wyjściem wolontariuszy na ulice Sopotu 
policjantki rozmawiały z nimi i przypomniały o za-
sadach bezpieczeństwa podczas kwestowania oraz 
numerach alarmowych, na które należy dzwonić w sy-
tuacji zagrożenia. Ponadto w ramach prowadzonego 
w sopockiej komendzie programu Bezpieczeństwo 
Pieszego Cieszy Każdego funkcjonariuszki wręczyły 
wolontariuszom gadżety odblaskowe przypominając, 
jak ważne jest być widocznym po zmroku. Oprócz 

tego przez cały dzień policjanci w patrolach pieszych 
i zmotoryzowanych czuwali nad bezpieczeństwem 
wolontariuszy, mieszkańców i gości odwiedzających 
Sopot. Policjanci byli też w stałym kontakcie z szefem 
sopockiego sztabu.
W trakcie Finału WOŚP sopoccy policjanci nie odno-
towali zgłoszeń związanych ze zbiórką. Wszyscy kwe-
stujący bezpiecznie wrócili do sztabów.

st.asp. Lucyna Rekowska
KMP Sopot
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Jedyna kobieta wśród patronów Policji
Przykładem roli jaką mogą spełniać kobiety w Policji 
niech będzie przykład naszej patronki – Stanisławy 
Filipiny Paleolog…
28 września 2018 roku odsłonięto tablicę pamiątko-
wą poświęconą patronce policjantów woj. pomor-
skiego – komisarz Policji Państwowej Stanisławie 
Filipinie Paleolog. Wyboru patronki dokonano w ra-
mach przygotowań do 100-lecia powstania Policji 
Państwowej. Tablica wieńczyła pracę nad wyborem 
patrona policjantów woj.pomorskiego, którym osta-

tecznie została właśnie komendantka i organiza-
torka Kobiecej Policji w Polsce – komisarz Policji 
Państwowej Stanisława Filipina Paleolog, żyjąca 
w latach 1892–1968.  Tablica umieszczona została 
przy wejściu głównym do budynku Komendy Wo-
jewódzkiej Policji w Gdańsku przy ul. Okopowej 15.
Poniżej prezentujemy jej biografię opracowaną 
przez prof. Bolesława Sprengela z Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika w Toruniu.

Filipina Stanisława Paleolog
Filipina Stanisława Paleolog urodziła się 4 maja 1892 r. 
w Rumnie pow. Rudki, należącym w okresie między-
wojennym do woj. lwowskiego. Jej rodzicami byli 
Zygmunt August Demetraki-Paleolog i Zofia z Cho-
rzelskich. Ojciec był z wykształcenia i zamiłowania 
rolnikiem. Przez 50 lat zarządzał folwarkami hrabiego 
Karola Lanckorońskiego, a potem dzierżawił majątek 
we Wołkowie koło Lwowa. Matka wychowywała dzie-
sięcioro ich dzieci, nadzorowała prace domowe i pro-
wadziła hodowlę rasowego drobiu. Paleologowie mieli 
pięciu synów i pięć córek1. Wieczory spędzali razem. 
Matka grała na fortepianie. Lubiła muzykę Chopina. 
Ojciec preferował zbiorowe śpiewanie pieśni. Wszy-
scy mieli słuch muzyczny i chętnie śpiewali. Dzieci 
przygotowywały deklamacje i przedstawienia. Starsze 
dzieci, także dziewczynki uczestniczyły w zajęciach 
Sokoła. Ojciec w 1910 r. zabrał synów do Krakowa na 
Zlot Grunwaldzki. Zimą organiozwano kuligi. Chłopcy, 
gdy podrośli zaczęli polować na zające. Stanisława 
była czwartym dzieckiem i drugą dziewczynką, dla-
tego Stanisława Paleolog bardzo wcześnie musiała 
się włączyć do prac domowych. Dla podrastającej 
młodzieży bardzo atrakcyjne były bale i zabawy or-
ganizowanie w Komarnie Lanckorońskich, w których 
uczestniczyła cała okoliczna młodzież szlachecka. 
Bawiono się razem z rodzicami. Na jednym z takich 
balów 18-letnia Stanisława poznała inżyniera Romana 
B., który zaczął bywać w jej domu w jednoznacznych 

1  Relacja E. Śniechowskiego w zbiorach autora; B. Sprengel, 
Stanisława Filipina Paleolog – oficer Wojska Polskiego 
i Policji Państwowej, [w:] Służba Polek na frontach II wojny 
światowej, cz. 4, Toruń 2000, s. 253.

zamiarach. Ona jednak chciała najpierw zdać matu-
rę. Potem zachorowała i była na kuracji w Krynicy, 
gdzie narzeczony ją odwiedzał. Nie wiemy, w jakich 
okolicznościach nastąpiło zerwanie. Wkrótce potem 
Roman B. zmarł, a Stanisława Palelolog nigdy już nie 
związała się z żadnym mężczyzną. Rodzice dbali o wy-
kształcenie dzieci. Wszyscy synowie ukończyli studia, 
a córki miały wykształcenie wyższe lub średnie. Filipi-
na S. Paleolog Ukończyła lwowską pensję dla panien 
prowadzoną przez siostry sakramentki, a następnie 
podjęła studia w lwowskiej Akademii Handlowej. 

W 1914 r. z uwagi na wybuch wojny, na polecenie 
władz austriackich przyspieszono zbieranie obfitych 
plonów. Trzech najstarszych braci Stanisławy zmobi-
lizowano do wojska austriackiego. Czwarty według 
wieku, 16-letni brat Adam chciał iść do legionów. 
W końcu ojciec uległ i zawiózł go do Lwowa, ale nie 
został przyjęty bo, był osłabiony po tyfusie. Filipina 
S. Paleolog nie zgłosiła się do legionów, nie chcąc 
zostawiać matki bez pomocy. Potem wielokrotnie 
tego żałowała. Rodzice na rzecz legionów ofiarowali 
Naczelnemu Komitetowi Narodowemu całą rodzinną 
biżuterię.
Po rozpoczętej 18 sierpnia 1914 r. ofensywie rosyjskiej 
w Galicji, 3 września ich wojska wkroczyły do Lwo-
wa. W obawie przed nimi z Galicji uciekło na zachód 
650 tys. osób. Wielu emigrantów dotarło do Wiednia2. 
Wśród nich była także rodzina Paleologów, która za-
brała 14 par najlepszych koni i tabor z mieniem rucho-

2  A. Achmatowicz, Polityka Rosji w kwestii polskiej w pierw-
szym roku Wielkiej Wojny 1914–1915, Warszawa 2003, s. 365.
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mym. Dotarli do Jasła, Krosna. Potem zatrzymali się 
u hrabiego Potockiego w Rymanowie. Tam za konie 
otrzymali willę „Pod białym orłem” w której zamiesz-
kali. Po pewnym czasie, w obanie przed wojskami 
rosyjskim uciekli do Wiednia. Od Biecza podróżowali 
pociągiem. W stolicy Austrii zamieszkali w hotelu, 
ale ze względu na wysokie ceny szybko przenieśli się 
do Korneilbergu pod Wiedniem. Filipina S. Paleolog 
we Lwowie w latach 1914–1915 ukończyła w Feldtran-
sport kurs sanitarny i łączności. Opiekowała się bra-
tem Władysławem, który trafił z frontu do jednego 
z wiedeńskich szpitali. Zachorowała na czarną ospę, 
a po wyzdrowieniu wróciła do szpitala i opiekowała się 
50 rannymi żołnierzami. Władze austriackie przyznały 
jej za to krzyż zasługi, którego nigdy nie odebrała3. 
W 1916 r. po zdobyciu Lwowa przez Austriaków, Pale-
ologowie wrócili do ograbionego przez Rosjan Rumna. 
Stanisława ukończyła Akademię Handlową i w 1917 r. 
podjęła pracę w Dyrekcji Kolei, ale ze względu na czę-
ste nocne zmiany, przeniosła się do kancelarii departa-
mentu rachunków Namiestnikostwa, gdzie pracowała 
do jesieni 1918 roku. Tam poznała Hozerową, która 
wciągnęła ja do pracy w Komitecie Obywatelskim Po-
lek. Prawdopodobnie wówczas wstąpiła też do Polskiej 
Organizacji Wojskowej. Jesienią 1918 r. pracowała jako 
urzędniczka w namiestnictwie. 
Po próbie opanowania Lwowa przez Ukraińców w nocy 
z 31 października na 1 listopada 1918 r. następnego 
dnia rano zgłosiła się do Komitetu Obywatelskiego 
Polek i została skierowana do pracy w szpitalu. Tam 
poznała Aleksandrę Zagórską. Tylko jeden dzień była 
sanitariuszką, ponieważ już następnego – pierwszy 
raz jako ochotniczka – przekradła się na zajętą przez 
Ukraińców stronę maista, aby ściągnąć do pomocy le-
karza. Od tego czasu była kurierką w zorganizowanym 
przez Aleksandrę Zagórską oddziale przy Komendzie 
Uzupełnień kierowanej przez kpr. Wita Sulmirskiego 
i posługiwała się pseudonimem „Greczynka”. Wraz 
z innymi młodymi Polkami zaułkami miasta przekra-
dała się przez linię frontu i namawiała rodaków do 
udziału w walce. Potem jako kurierka grupy Sokół-
-Macierz przenosiła meldunki i rozkazy4. Przy okazji 
zabierała listy i paczki z żywnością dla walczących 

3  A. Paczkowski, Prasa polonijna w latach 1870–1939. Zarys 
problematyki, Warszawa 1977, s. 95. 

4  Por. A. Zagórska, W przededniu Legii Ochotniczej, [w:] Służ-
ba Ojczyźnie. Wspomnienia uczestniczek walk o niepodle-
głość 1915–1918 (dalej cyt.: Służba...), Warszawa 1929, s. 229; 
C. Mączyński, Boje lwowskie, tom I, Warszawa 1921, s. 74.

mężczyzn. Zajmowała się też kolportażem „Głosu 
Polskiego” i wydawanej przez Komitet Obywatelski 
„Pobudki”. Egzemplarze pisma rozdawała także po 
stronie ukraińskiej po nabożeństwach w kościołach, 
a nawet w kawiarniach5. Była narażona na zastrzele-
nie podczas walk i rewizje przez Ukraińców. Na apel 
kpt. W. Sulmirskiego ochotniczo w nocy 8 listopada 
przekradła się z pilną informacją o mającym nastąpić 
za kilka godzin ataku Ukraińców6. Wykonywała też 
typowe zadania wywiadowcze, np. 8 listopada miała 
ustalić liczbę i kaliber dział ustawionych przez Ukraiń-
ców na Wysokim Zamku, który był jednym z najważ-
niejszych punktów ich oporu. Podczas powrotu z tej 
akcji została lekko ranna w ramię. Po latach opisała 
te przeprawy z koszykami lub torbami na plecach, 
pod pozorem, że idzie się po zakupy prowiantów. Za 
zasługi podczas walk została odznaczona Krzyżem 
Niepodległości i Krzyżem Obrony Lwowa z Mieczami, 
Krzyżem Walecznych, Krzyżem Orląt, Medal Pamiąt-
kowy za Wojnę 1918–1921 i Medalem Dziesięciolecia 
Odzyskania Niepodległości. Kurierką była także jej 
starsza siostra Helena Juszkiewiczowa7.
Po rozpoczęciu walk o Lwów w mieście nastąpił gwał-
towny wzrost przestępczości. Już w październiku wła-
dze austriackie wypuściły z więzienia kryminalistów. 
Pojawiły się też problemy z powracającymi z frontu 
żołnierzami i bandytami wykorzystującymi destabi-
lizację sytuacji w mieście do rabunków. Po opano-
waniu przez Polaków miasta 22 listopada przestęp-
czość jeszcze bardziej wzrosła. Miały miejsce pogromy 
ludności żydowskiej8. Istniejące służby policyjne nie 
były w stanie opanować sytuacji, a wojsko miało inne 
zadania. Do działań tych wykorzystano utworzoną 
przez Aleksandrę Zagórską z byłych kurierek Milicję 
Obywatelskiej Kobiet (MOK). Formację tę podpo-
rządkowaną Miejskiej Straży Obywatelskiej. Najbliż-
szą współpracownicą A. Zagórskiej była S. Paleolog9. 
Głównym zadaniem MOK była służba wartownicza 

5  H. Waniczkówna, „Głos Polski” (Garść wspomnień z czasów 
obrony Lwowa), [w:] Służba..., s. 279.

6  Centralne Archiwum Wojskowe, Zespół AP, wniosek o nada-
nie Krzyża Niepodległości, sygn. 7924,.

7  Obrona Lwowa 1–22 listopada 1918. t. 3, Organizacja listo-
padowej obrony Lwowa. Ewidencja uczestników walk. Lista 
strat, oprac. E. Wawrzkowicz i J. Klimek, Warszawa 1994, 
s. 318; S. Paleolog, Służba kurierska, [w:] Służba..., s. 242.

8  Por. M. Klimecki, Polsko-ukraińska wojna o Lwów i Galicję 
Wschodnią 1918–1919, Warszawa 2000, s. 137; C. Maczyński, 
Boje lwowskie, tom II, Warszawa 1921, s. 16 in.

9 A. Zagórska, op. cit. s. 233.
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i patrolowa, a razie potrzeby także bezpośredni udział 
w walce z przestępcami10.
Na przełomie lat 1918 i 1919 S. Paloelog współuczest-
niczyła z ppłk. Aleksandrą Zagórską w organizacji 
uzbrojonej Ochotniczej Legi Kobiet (OLK), noszącej 
niebieskie mundury. Członkinie OLK otrzymywa-
ły żołd i były wykorzystywane głównie do służby 
wartowniczej i działań obserwacyjnej. Później OLK 
uczestniczyła także w działaniach bojowych. Stani-
sława Palelolog brała udział we wszystkich akcjach. 
Legia była zakwateroowana w zamienionym na ko-
szary gimnazjum bernardynów. 
Jesienią 1919 r. pierwszy raz była w Warszawie i tam 
spotkała siózefem z J. Piłsudskim, Bolesławem Wienia-
wą-Długoszowski i Władysławem Sikorskim oraz wielo-
ma innymi ważnymi i znanymi postaciami m.in. z Ma-
rią Rodziewiczówną. Tam też awansowała do stopnia 
kaprala. W marcu 1920 r. wraz z dowództwem OLK 
została oddelegowana do Warszawy jako adiutantka 
ppłk Aleksandry Zagórskiej11. Została kwatermistrzem 
OLK i referentem personalnym. Organizowała również 
oddziały wartownicze OLK. Z jednym z nich trafiła 
w okolice Łukowa na front podczas walk z bolszewika-
mi12. W drugiej dekadzie grudnia 1921 r. uczestniczyła 
w poznańskim zjeździe oficerów-kobiet OKL, podczas 
którego omawiano sytuację związaną z przewidywa-
ną likwidacją formacji13. W OLK dosłużyła się stopnia 
porucznika. W marcu 1922 r. legia została rozwiązana 
i S. Paleolog przez dwa lata była urzędniczką w klinice 
św. Łazarza w Krakowie należącej do Uniwersytetu Ja-
giellońskiego, a mieszkała u Zagórskich w Kobierzynie.
Wypełniając rezolucję VI Międzynarodowego Kongre-
su w Grazu w sprawie zwalczania handlu kobietami 
i dziećmi, 26 lutego 1925 r. minister spraw wewnętrz-
nych polecił u tworzyć w Warszawie i Łodzi 5-osobowe 
komórki policji kobiecej. W celu przygotowania ich 
do ciążących na nich obowiązków 15 kwietnia 1925 r. 
Komenda Główna Policji Państwowej zorganizowa-
ła trzymiesięczny kurs dla 30 przewidzianych do tej 

10  A. Ganzel-Kowalewska, Milicja Obywatelska Kobiet w la-
tach 1918–1922 we Lwowie, „Przegląd Policyjny” Szczytno 
1992, nr 1(25), s.132; „Dziennik Bydgoski” nr 25 z 31 stycznia 
1919 r., s. 3.

11  H. Piwońska, Przysposobienie Wojskowe Kobiet – zadania 
i realizacja, [w:] Służba Polek na frontach II wojny świato-
wej, cz. 8, pod red. Elżbiety Zawackiej, Toruń 1999, s. 46.

12  CAW, zespół KW, sygn. 91–188, wniosek o nadanie Krzyża 
Walecznych.

13  H. Piwońska, Przysposobienie..., s. 47; H. Zastocka, Historia 
Przysposobienia Wojskowego Kobiet, [w:] Służba... s. 129.

pełnienia tej służby policjantek. Dowódcą utworzo-
nej z nich kompanii szkolnej została Stanisława Pale-
olog. Po ukończeniu kursu teoretycznego i praktyce 
w jednostkach terenowych, 18 lipca z 25 absolwentek 
utworzono przy stołecznym Urzędzie Śledczym kobie-
cą Brygadę Sanitarno-Obyczajową. Pięć pozostałych 
policjantek trafiło do Łodzi. Warszawską brygadą kie-
rowała Stanisława Paleolog, którą od tego czasu nazy-
wano komendantką. Otrzymała wówczas stopień st. 
przodownika PP. Powstała wówczas formacja istniała 
do wybuchu wojny. Cały czas na jej czele stała Stani-
sława Paleolog. Z czasem podobne brygady powsta-
wały także w innych miastach. W celu nadzoru nad 
nimi w 1935 r. w Centralnej Służbie Śledczej utworzono 
referat Policji Kobiecej, a kierowanie nim powierzono 
S. Paleolog. Do niej też należało organizowanie szko-
leń dla kandydatek do policji kobiecej oraz inspekcja 
poszczególnych komórek. Opiniowała także wnioski 
komendantów wojewódzkich PP w sprawie utworzenia 
nowych zespołów funkcjonariuszek14.
Podległe i nadzorowane przez S. Paleolog unkcjona-
riuszki patrolowały ulice miasta, gdzie prostytutki 
szukały klientów. Dyżurowały na dworcach. Kontro-
lowały, czy kobiety żyjące z nierządu poddają się okre-
sowym badaniom lekarskim. Ścigały handlarzy ludźmi 
i sutenerów. Tropiły nielegalne meliny prostytuckie 
i domy schadzek15. Wyróżniało ją w Europie prowa-
dzenie pracy śledczej i prewencyjnej oraz istnienie izb 
zatrzymań dla dzieci-przestępców, w których mogły 
być osadzone przez 48 godz., tj. do czasu zebrania 
o nich podstawowych wiadomości16. Kierowana przez 
S. Palolog policja kobieca wspólnie z policją gdań-
ską i innych państw prowadziła walkę z handlarzami 
kobiet. Fotografie zaginionych kobiet, które mogły 
być wywiezione z kraju wysyłano do Paryża, Berlina, 
Londynu i Wiednia.
Jako jedyne na kontynencie nosiły broń i były szkolone 
tak samo jak mężczyźni17. Polskie policjantki miały 

14  B. Sprengel, Stanisława Paleolog – organizatorka polskiej 
policji kobiecej, „Przegląd Policyjny”, Szczytno 2000,  
nr 3(59) – 4(60), s. 166. 

15  P. Gołdyn, Pogarda dla zawodu, litość dla człowieka, Kalisz 
2013, s. 57.

16  AAN, KG PP, sygn. 147, s. 28, Referat Belgijskiego Komitetu 
Narodoweo na X Międzynarodowy Kongres Komitetów 
Zwalczania Handlu Kobietami i dziećmi

17  Sprawy umundurowania i uzbrojenia zostały uregulowane 
rozkazem KG PP nr 668 z 12 sierpnia 1935 r. por. „Na poste-
runku” 1935, nr 35, s. 578.
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takie same wynagrodzenie jak mężczyźni18. Za pracę 
otrzymywały pobory takie same jak ich koledzy. Przy-
gotowywano je także do pracy śledczej. O poziomie 
szkolenia polskich policjantek świadczy też uznanie 
z jakim pisano o nim w 1935 r. na łamach „The Police 
Womaǹ s Review”19. Kierowana przez S. Paleolog po-
licja kobieca cieszyła się uznaniem w całej Europie.
Filipina S. Paleolog jako kierowniczka stołecznej bryga-
dy sanitarno-obyczajowej stosując klasyczne metody 
pracy operacyjnej przyczyniła się do wykrycia spraw-
cy zabójstwa. Warszawski prokurator Olgierd Missuna 
pisze o niej w kontekście tej sprawy: „Była to bardzo 
inteligentna i zdolna pracowniczka słuzby śledczej, wie-
rzyłem więc, że przy jej pomocy wykryje się prawdę”20. 
Po tym jak szef szajki „Związek Migdał” parającej się 
handlem kobiet z Europy do Argentyny Dikenfarden 
ps. „Napoleon” skarżył się, że „póki ta baba będzie 
w polskiej policji to tu nie co” tam jechać i wyznaczył 
nagrodę za głowę Paleolog, wyznaczono jej ochronę. 
Istotne zmaczenie dla rozwoju policji kobiecej miało 
utworzenie w Wydziale IV KG PP kierowanego przez 
F.S. Palelog Referatu Policji Kobiecej. Do zakresu re-
feratu należało:
1. Kierowanie wniosków w sprawach instrukcji służ-

bowych dla policjantek,
2. gromadzenie materiałów dotyczących handlu ko-

bietami i dziećmi, nadzoru nad nierządem, stręczy-
cielstwa, sutenerstwa, pornografii i przestępstw 
„pokrewnych”,

3. utrzymywanie kontaktu z organizacjami pań-
stwowymi, samorządowymi oraz spolecznymi, 
mającymi za zadanie walkę z handlem żywym 
towarem itp. oraz instytucjami opiekującymi się 
kobietami i dziećmi,

4. prowadzenie dochodzeń w sprawach „specjalnych”,
5. opiniowanie i stawianie wniosków w srawach przy-

działu policjantem do jednostek policyjnych,
6. wydawanie opinii i wnioskowanie w sprawach per-

sonalnych policjantek,
7. wydawanie opinii i wnioskowanie w sprwach wy-

szkolenia policjantek,
8. kontrolowanie pracy i działalności policjantek21. 
18 AAN, KG PP, sygn. 147, s. 30, referat belgijskiego…
19  „Na posterunku” 1935 nr 25, s. 412 i nr 34, s. 557. Autorka 

pierwszego artykułu pisała m.in.: Podziwiam obowiązko-
wość, doświadczenie i wyrobienie wojskowe pani Paleolog.

20  O. Missuna, Wspomnienia z sali sądowej, Warszawa 1963, 
s. 81–84. 

21  AAN, KG PP, sygn. 17, k. 145, rozkaz KG PP nr 667/II z 3 sierp-
nia 1935 r.

Nadzorowała utworzoną w 1935 r. przez gen. J. K. Za-
morskiego kobiecą policję mundurową. W styczniu 
1938 r. F.S. Palelog uczestniczyła w otwarciu w Pozna-
niu izby zatrzymań22.
Stanisława Paleolog poszukiwała też optymalnych 
rozwiązań i utrzymywała kontakty z policjantkami 
z innych państw. Szczególnie bliskie, przyjacielskie 
stosunki łączyły ją z funkcjonariuszkami angielskimi, 
gdzie podobne formacje istniały już wcześniej i mia-
ły znaczący dorobek. Angielki odwiedzały nasz kraj 
i z uznaniem wyrażały się o osiągnięciach polskich 
koleżanek, m.in. na łamach „The Police Woman ś Re-
view”. S. Palelog sama też pisała o zadaniach realizo-
wanych przez swoje podkomendne i ich sukcesach. 
Zabiegała o prestiż i wizerunek medialny kierowanej 
przez siebie formacji.
Filipina S. Paleolog miała bardzo nowoczesny pogląd 
na wiele zjawisk patologicznych. Prostytucja była dla 
niej przede wszystkim problem społecznym, a jej 
źródła widziała w niskim poziomie kultury i upadku 
moralności. Społeczeństwo nasze musi zrozumieć 
istotne przyczyny nierządu i uznać, że zło, które tkwi 
w pewnej warstwie społecznej, nie da się zwalczyć 
przez wyeliminowanie tej warstwy i odseperowanie 
jej od pozostałej reszty, lecz właśnie przez włączenie, 
aby tem skuteczniej można nieść pomoc nieszczę-
snym istotom, które znalazły się na tej drodze dzięki 
właściwościom patologicznym bądź przyczynom spo-
łecznym. Dlatego negatywnie oceniała skuteczności 
walki z prostytucją poprzez jej reglamentację, która 
akceptowała istnienie podwójnej moralności. Jednej 
dla kobiet, a drugiej dla mężczyzn. S. Paleolog wska-
zywała też, że reglamentacja nierządu prowadziła do 
nierówności praw obu płci. Krytycznie oceniała jej sku-
teczność w walce z chorobami wenerycznymi. Wska-
zywała, że w ten sposób państwo pośrednio bierze 
udział w procederze eksploatacji cudzej prostytucji. 
Dostrzegała tragiczny los starych, wyrzuconych z do-
mów publicznych prostytutek oraz sprzyjanie tego 
systemu procederowi handlu żywym towarem. Naj-
cieplej wypowiadała się o angielskim systemie abolicji 
prostytucji. Za najskuteczniejszy uznała jednak obo-
wiązujący m.in. w Polsce system neoreglamentacji. Po-
legał on na likwidacji domów publicznych i zastąpieniu 
policyjnej rejestracji prostytutek sanitarną. Uważała, 
że system całkowitej abolicji winien być celem, ale 

22  „Express Kujawski” nr 12 z 16–17 stycznia 1938, s. 12; tamże, 
nr 16 z 21 stycznia 1938, s. 11.
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nie można go wprowadzać od razu. Drogą do niego 
wiodącą była właśnie neoreglamentacja23. Te głęboko 
humanitarne podejście do problemu nierządu deter-
minowało łagodny stosunek do prostytutek. 
Paleolog przypadł zaszczyt reprezentowania podko-
mendnych w listopadzie 1938 r. na paryskim kongresie 
poświęconym walce z handlem żywym towarem. Na 
jednej z sesji wygłosiła referat poświecony dorobkowi 
polskiej policji kobiecej i sprawie resocjalizacji prosty-
tutek oraz dziewcząt zagrożonych demoralizacją24. 
Na początku 1939 r. odpowiadając na kwestionariusz 
w sprawie policji kobiecej Belgijskiego Komitetu Na-
rodowego Paleolog pisała, że: Patrolowanie ulic przez 
policję kobiecą jest konieczne i ma nie tylko na celu 
skuteczniejszą opiekę nad kobietą i dzieckiem, lecz 
również ma wielkie znaczenie prewencyjne w zakresie 
walki z przestępczością kobiet i dzieci. Patrolowanie 
ulic jest skuteczniejsze, jeśli dokonywane jest tak 
przez policję nieumundurowaną (śledczą) jaki umun-
durowaną, gdyż każda z nich ma inne cele i dlatego 
stosować należy obie metody zależnie od potrzeby. 
Patrol policji nieumundurowanej (śledczej) ma na celu 
obserwowanie pewnych momentów, względnie wyko-
nywanie pewnych czynności w sposób poufny. Patrol 
policji mundurowej ma zadania raczej prewencyjne 
i polega nie tylko na interwencji, ale również ma na 
celu umożliwienie obywatelom (kobietom, dzieciom, 
młodzieży) zwrócenie się do kompetentnego organu 
o radę lub pomoc. Dalej pisała, że: Policja kobieca 
powinna być nierozłączną częścią policji, a więc za-
leżnie od jej organizacji miejscowej – częścią policji 
państwowej lub komunalnej. Przydzielenie policji 
kobiecej do policji mundurowej czy śledczej zależeć 
będzie od powierzonego jej zakresu działania. Sprawy 
związane ze zwalczaniem nierządu i przestępczością 
na tym tle należą raczej do zagadnień służby śledczej 
i spełniać je winna policja nieumundurowana. Co zaś 
do zwalczania przestępczości nieletnich, jak również 
opieki nad młodzieżą, czynności te winna spełniać 
policja umundurowana i policjantki powinny być przy-
dzielone do służby mundurowej (ogólnej). Jeżeli obie 
te czynności spełniają te same policjantki, to winny 
być przydzielone do służby śledczej i występować ra-
czej po cywilnemu, drugi raz w mundurze. Jest raczej 

23  S. Paleolog, Trzy systemy zwalczania nierządu, [w:] „Na 
posterunku” 1935, nr 41, s. 679–680.

24  A. Misiuk, Policja Kobieca w II Rzeczypospolitej na tle mię-
dzynarodowym. „Przegląd Policyjny” Szczytno 1992,  
nr 4(28), s. 101.

niepożądane, żeby te same policjantki które pracują 
w zakresie zwalczania nierządu i mają stały kontakt 
z prostytutkami, zajmowały się także sprawami nie-
letnich i młodzieży, a to ze względów:
1/  lokalowych – sprowadzanie nieletnich i załatwianie 

ich spraw w lokalach, do których sprowadza się 
prostytutki byłoby szkodliwe,

2/  względy personalne – policjantki pracujące w sto-
sunku do nieletnich i młodzieży winny mieć specjal-
ne przygotowanie pedagogiczne i stosować inne 
podejście niż do prostytutek.

Policjantki powinny posiadać te same prawa i obo-
wiązki w zakresie sobie powierzonym jak policja mę-
ska. Obowiązywać je muszą również te same przepisy 
prawne i instrukcje. Pozbawianie policjantem prawa 
zatrzymania podejrzanego pozbawiałoby ja jednocze-
śnie prestiżu i wymagałoby stałej pomocy ze strony 
policji męskiej.
Policjantki mające te same prawa i obowiązki co po-
licja męska nie tylko mogą ,ale powinny być w mia-
rę potrzeby używane i do innych zadań policyjnych, 
szczególniej tam, gdzie rodzaj sprawy wymaga użycia 
kobiecej siły policyjnej.
Zależnie od organizacji całej policji i od potrzeb miej-
scowych policjantki powinny stanowić albo większe 
oddziały policji kobiecej, albo indywidualnie być przy-
dzielane do jednostek policji ogólnej. Oddziały policji 
kobiecej winny odpowiadać oddziałom męskim pod 
względem organizacyjnym i służbowym w danym 
dziale służby.
Lepie, żeby oddziały policji kobiecej miały kierownicz-
kę kobietę, której zależność od władz policyjnych jest 
taka sama, jak zależność kierownika mężczyzny rów-
norzędnej jednostki policji męskiej. W krajach, gdzie 
istnieje więcej oddziałów policji kobiecej, pożądanym 
jest aby w centralnym urzędzie policyjnym istniała 
jednostka policji kobiecej.
Doświadczenie uczy, że trudno w tym względzie sta-
wiać jakieś rygorystyczne wymogi cenzusowe. Zasad-
niczo policjanta musi mieć najmniej ukończoną pełną 
szkołę powszechną . W Polsce kandydatki posiadają 
często średnie a nawet wyższe wykształcenie, prócz 
tego kursy specjalne, jak: pedagogiczne, pielęgniar-
skie itp.
Oficerem może być kandydatka posiadająca co naj-
mniej średni cenzus naukowy. Program kursu policjan-
tek powinien uwzględniać taki sam materiał naukowy, 
jaki obowiązuje kurs męski, wynika to bowiem z jed-
nakowych praw i obowiązków. Równocześnie kurs ten 
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winien kosztem godzin na mniej ważne przedmioty 
być rozszerzony na przepisy dotyczące tych zagad-
nień, które specjalnie powierzone są policji kobiecej. 
Kursy dla policjantem przewidują program wycho-
wania fizycznego dostosowany do ich możliwości 
i obowiązków25.
W 1928 r. S. Paleolog został członkiem komisji histo-
rycznej do ustalenia pracy kobiet w walkach o niepod-
ległość. Na czele komitetu stała Aleksandra Piłsudska, 
a członkiem była żona premiera Bartla26.
Filipina S. Paleolog 1 stycznia 1928 r. awansowana ze 
st. przodownika na pierwszy stopień oficerski aspi-
ranta27, chociaż szkołę oficerską ukończyła dopiero 
w 1932 r.28 Potem awansowała do stopnia komisarza29.
We wrześniu 1939 r. wraz z Komendą Główną PP i funk-
cjonariuszkami z kompanii szkolnej była ewakuowana 
na Wołyń. Nie przekroczyła jednak granicy, ale z czę-
ścią swych podkomendnych we Włodawie dołączy-
ła do Samodzielnej Grupy Operacyjnej Polesie gen. 
bryg. Franciszka Kleeberga i została jego łączniczką 
ze stacjonującym w Kamieniu Koszyrskim płk. Otto-
karem Brzozą-Brzeziną. Pozostałe policjantki pełniły 
obowiązki sanitariuszek.
Na przełomie września i października 1939 r. z gene-
rałową Berbecką wróciła do zajętej przez Niemców 
stolicy i dzięki pomocy Janiny Karasiówny ps. Bron-
ka, została przyjęta do Służby Zwycięstwa Polsce. 
Zgodnie z okupacyjnym prawem winna wrócić do 
służby w policji. Zgłosiła się u Kozielewskiego, który 
skierował ją do swojej żony do Rodziny Policyjnej. 
Tam pełniła służbę 10 dni. Po wypadku w drodze do 
Sochaczewa, za pośrednictwem Janiny Karasiówny ps. 
Bronka wstąpiła do konspiracji. Od listopada 1939 r. do 
czerwca 1943 r. służyła w kontrwywiadzie w Wydziale 
II KG ZWZ, występującym pod kryptonimem „Pakul-
scy”. Ukończyła zorganizowany przez KG ZWZ tajny 
kurs wywiadu i kontrwywiadu. Sama organizowała 
i prowadziła tajne kursy dla brygad obserwacyjno-
-wywiadowczych. Używała pseudonimów „Stanisła-
wowska” i „Monika”. W lipcu 1943 r. trafiła do komórki 
„Cieśla-Ryszard” zajmującej się organizowaniem i szko-
leniem kobiecych grup wywiadowczo-dywersyjnych 
działających w opanowanych Niemców przez zakła-
dach pracy. Organizowała także Oddział Kobiecy Pań-

25 AAN, KGPP, sygn. 147,. K. 19–20.
26 „Kurier Warszawskai” nr 242 z 1 września 1928, s. 7.
27 „Kurier Warszawski” nr 1 z 1 stycznia 1928, s. 27.
28 „Na posterunku”, 1935, nr 37. 
29 „Na posterunku”, 1927, nr 53. 

stwowego Korpusu Bezpieczeństwa, cywilnej formacji 
policyjnej podległej Delegatowi Rządu na Kraj.
1 września 1944 r. w czasie wybuchu powstania war-
szawskiego straciła kontakt ze swoim dowództwem 
i zgłosiła się do grupy „Chrobry” Oddziału II. Po na-
wiązaniu kontaktu ze swoim przełożonym pracowała 
w insurekcyjnej fabryki uzbrojenia, gdzie jako robot-
nica zajmowała się obróbką granatów. W napisanym 
po wojnie życiorysie wspomniała, że podczas pracy 
skaleczyła się pilnikiem i dostała zakażenia krwi. Póź-
niej, podczas zawalenia się kamienicy przy ul. Gór-
skiego złamała obojczyk i została zraniona w kolano. 
Zachorowała na zapalenie opłucnej i 6 października 
1944 r. trafiła do szpitala. Po powrocie do zdrowia 
przeniosła się do Krakowa, gdzie kontynuowała dzia-
łalność niepodległościową pod kierownictwem ppłk. 
inż. Bronisława Butkiewicza.
Tam zastało ją wkroczenie do Polski wojsk radzieckich. 
Gdy się dowiedziała, że jest poszukiwana przez Urząd 
Bezpieczeństwa (UB), przez pewien czas się ukrywała. 
Nie mając jednak środków dożycia spróbowała żyć na 
stopie legalnej. Podjęła pracę w kierownika admini-
stracyjnego Instytutu Higieny Psychicznej w Zagórzu-
-Dworze koło Warszawy. Przyjęto ją też na drugi rok 
studiów higieny psychicznej, a jednocześnie została 
asystentką prof. Kazimierza Dąbrowskiego, który też 
służył Armii Krajowej, a po wojnie był represjonowa-
ny przez władze. W październiku 1945 r. poszukują-
cy ją nadal funkcjonariusze UB aresztowali jednego 
z członków jej rodziny. Obawiając się podobnego losu, 
F.S. Palelolog opuściła instytut. W lipcu 1946 r. będąc 
bez środków do życia, podjęła ciężka pracę nocnej 
dozorczyni w szpitalu dla dzieci chorych na gruźlicę 
kostną w Zakopanem. Mimo kłopotów ze zdrowiem, 
przez 6 nocy tygodniowo obsługiwała 130 małych pa-
cjentów leżących na trzech kondygnacjach. Mimo, że 
posługiwała się fałszywymi dokumentami obawiała 
się, że ktoś ją rozpozna, ponieważ przed wojną była 
bardzo znana, w prasie publikowano jej zdjęcia. Dlate-
go 10 sierpnia 1946 r. nielegalnie opuściła kraj. Ucieczkę 
zorganizował 2. Korpus we Włoszech. Kurierem był 
kpt. Rybicki, który występował w roli francuskiego ofi-
cera. Przyjechał on do Krakowa, aby rzekomo pomoc 
rodakom w powrocie do kraju. Dostarczył około 20, 
a według innego źródła nawet 250 osobom fałszywe 
paszporty i wraz z nimi samochodami ciężarowymi 
lub autobusami udekorowanymi francuskimi flagami 
wyjechali z Krakowa do Petrowic, a stąd pociągiem do 
Pragi. Następnie pociągiem przejechali przez Czechy 
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do Norymbergii. Stamtąd do Monachium. Następnie 
transportem 2. Korpusu do Insbruka, a granicę austriac-
ko-włoską przekroczyli nocą, pieszo przez przełęcz Bre-
men do Włoch. Potem przez Weronę do Ankony. Tam 
spotkała Bronisławę Wysłouchową, która jej pokazała 
Włochy Asyż, Florencję, Padwę, cmentarz w Loretto. 
12 września została przyjęta do 2. Korpusu. Stamtąd 
15 października 1946 r. przez Austrię, Francje dostała 
się do Anglii30. W Londynie zatrzymała się u Pełczyń-
skich. Organizowała Zjednoczenie Polek na Emigracji. 
Prawdopodobnie nie angażowała się w Pomocniczą 
Wojskową Służbę Kobiet. Natomiast do 11 paździer-
nika 1948 r. organizowała z ramienia polskich władz 
emigracyjnych pomoc Polkom przebywającym i po 
śmierci Bronisławy Wysłouchowej 7 listopada 1947 r. 
kierowała obozem dla Polek. Brak informacji o jej 
działaności latach 1948–1954. Prawdopodobnie cho-
rowała i pisała pamiętniki. Na emigracji napisała też 
historię polskiej przedwojennej policji kobiecej. Pra-
ca została przetłumaczona na język angielski przez 
Eileen Garlińską31 jako The Women Police of Poland 
1925 to 1939 i opublikowana w Westminster przez The 
Association for Moral and Social Hygiene. Wstęp do 
niej napisała D. Petro, komendantka angielskiej po-
licji kobiecej, która poznała S. Paleolog w 1936 roku 
podczas swojego pierwszego pobytu w Warszawie32. 
Autorem posłowia był gen. Józef Ignacy Kordian Za-
morski, ostatni komendant główny Policji Państwowej 
(1935–1939). Jest to nadal najpoważniejsza publikacja 
poświecona policji kobiecej w Polsce.
We wrześniu 1954 r. została członkiem nowej powo-
łanej przez prezydenta Augusta Zaleskiego Komisji 
Skarbu Narodowego z ks. Janem Brandysem na czele. 
Została też członkiem Sądu Obywatelskiego.
W czerwcu 1955 r. złożył urząd premiera Mackiewi-
cza. 8 sierpnia 1955 r. zastąpił mało znany działacz 
chadecki Hugo Hankie, agenta UB od 1952 r. który 
na początku września 1955 r. wrócił do kraju. Wów-
czas premierem został socjalista Antoni Pająk. 11 paź-
dziernika 1955 r. Paleolog została ministrem bez teki 
w jego gabinecie. Był to czas rozbicia politycznego, 

30  Fundacja Archiwum Armii Krajowej, sygn. 913,/WSK/99; 
E. Śniechowska, „Dziennik Polski” w Londynie z 29.03.2000.

31  Irlandka Eileen Garlińska żona Józefa Garlińskiego znanego 
emigracyjnego historyka. Por. J. Garliński, Świat mojej pa-
mięci, Warszawa 1992, s. 417–418.

32  Poprzednia wizyta angielskich policjantek w Warszawie na 
zaproszenie S. Paleolog miała miejsce w dniach 21–27 maja 
1935 r. Por. J. Kozolubski, Wizyta angielskich policjantek 
w Polsce, „Na posterunku” 1935, nr 23, s. 375.

a obóz prezydencki tracił wpływy. Opozycja pytała 
ilu jeszcze agentów jest w obozie „zamkowym”. Pra-
sa emigracyjna natychmiast ją zaatakowała. Okazją 
do niej była też wydana właśnie po angielsku praca 
o policji kobiecej. Dwa dni później dostała wylewu 
i sparaliżowana trafiła do szpitala. Na szczęście nie 
zamknęła drzwi do mieszkania.
Stanisława Paleolog zmarła 3 grudnia 1968 r. w an-
gielskim szpitalu w Penley, gdzie sparaliżowana po 
wylewie krwi do mózgu spędziła ostatnie 13 lat życia. 
Siostra Irena Szenderowicz, która się nią opiekowała, 
wspominała, że nie poddawała się chorobie. Starała 
się być samodzielna za wszelką cenę. Była twarda 
i wymagająca od siebie i tego wymagała od innych. 
Dużo czytała i korespondowała z licznymi przyjaciół-
mi. Oprócz rodziny odwiedzała ją przedwojenna poli-
cjantka angielska D.O.G. Petro, z którą przyjaźniła się 
od lat33. Pochowana obok brata w Manchester. 30 lipca 
1957 r. odznaczona pośmiertnie Krzyżem Komandor-
skim Orderu Odrodzenia Polski. Według Danuty Bory-
siewicz, utrzymywała kontakt z mieszkającą w kraju 
sekretarką gen. K. Zamorskiego. Filipina S. Paleolog 
nie założyła rodziny.
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Szkolenie on-line dla policjantów – zapobieganie 
i zwalczanie przestępstw z nienawiści
12 lutego odbyło się szkolenie on-line dla funkcjo-
nariuszy realizujących zagadnienie profilaktyki 
społecznej w komendach miejskich i powiatowych 
Policji województwa pomorskiego. Tematem szko-
lenia było zapobieganie i zwalczanie przestępstw 
z nienawiści. 
W ramach realizacji zdań wynikających z „Planu 
działań Policji na lata 2018–2021 w zakresie przeciw-
działania propagowaniu faszyzmu i innych ustrojów 
totalitarnych oraz przestępstwom nawoływania do 
nienawiści na tle różnic narodowościowych, etnicz-
nych, rasowych, wyznaniowych albo ze względu na 
bezwyznaniowość” odbyło się szkolenie on-line, za po-
średnictwem Systemu Wideokonferencyjnego Policji. 
Uczestnikami szkolenia byli przedstawiciele komend 
miejskich i powiatowych Policji województwa pomor-
skiego, którzy w swojej codziennej służbie zajmują się 
zagadnieniem profilaktyki społecznej.
W ramach szkolenia uczestnicy mieli możliwość zapo-
znać się z tematyką uprzedzeń i stereotypów, które 
często prowadzą do popełniania przestępstw moty-
wowanych nienawiścią. Podczas szkolenia omawia-
ne było również zagadnienie dyskryminacji i wpływu 
uwag o charakterze dyskryminującym na postrzeganie 
siebie samego, jak i tożsamości grupowej.
Szkolenie zostało zrealizowane przez mł.insp. Han-
nę Kowalewicz – Pełnomocnika Komendanta Woje-
wódzkiego Policji w Gdańsku ds. Ochrony Praw Czło-

wieka oraz podkom. Barbarę Gawłowicz-Witkiewicz 
z Wydziału Prewencji Komendy Wojewódzkiej Policji 
w Gdańsku. 
podkom. Barbara Gawłowicz-Witkiewicz
KWP Gdańsk
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Nowe funkcjonariuszki  
– kobiety w szeregach Policji
Służba w Policji cieszy się zainteresowaniem wielu 
kobiet. Najlepsze z nich wyłania komisja rekrutacyj-
na składająca się z profesjonalistów oceniających 
predyspozycje do pracy w naszej formacji. Podczas 
ostatniego naboru na 142 funkcjonariuszy ślubowało 
20 kobiet. Pozostaje życzyć im w pierwszej kolejno-
ści powodzenia podczas szkolenia podstawowego, 
a następnie pomyślności w późniejszej służbie i zre-
alizowania zawodowych planów.

Uroczystość była także okazją do wręczenia Me-
dali za Długoletnią Służbę oraz odznaki „Zasłużony 
Policjant”. Z uwagi na ilość uczestników ceremonii 
podzielono ją na dwie tury.

Na ceremonii obecny był Wojewoda Pomorski 
p. Dariusz Drelich, który razem z Komendantem 
Wojewódzkim Policji w Gdańsku nadinsp. Andrze-
jem Łapińskim wręczył kilkudziesięciu policjantom 
i pracownikom Policji odznaczenia państwowe i re-
sortowe – Medale za Długoletnią Służbę oraz odzna-
kę „Zasłużony Policjant” – w uznaniu szczególnych 

zasług w zakresie ochrony bezpieczeństwa ludzi 
i utrzymania porządku publicznego.

Jeden funkcjonariusz – nadkom. Krzysztof Zajda 
ze Sztabu Policji KWP w Gdańsku otrzymał Medal 
Za Zasługi Dla Obronności Kraju; odznaczenie woj-
skowe przyznawane przez Ministra Obrony Narodo-
wej jako dowód uznania za pracę na rzecz rozwoju 
i umocnienie obronności kraju. Odznaczenie wręczył 
Wojewoda Pomorski w asyście Szefa Wojewódzkiego 
Sztabu Wojskowego w Gdańsku płk. Andrzej Płochy.

Podczas uroczystości za wieloletnią służbę po-
dziękowano funkcjonariuszom przechodzącym na 
emeryturę: insp. Radosławowi Pietrzakowi Komen-
dantowi Powiatowemu Policji w Pruszczu Gdańskim, 
insp. Dariuszowi Krasuli Komendantowi Powiatowe-
mu Policji w Tczewie, insp. Michałowi Zapolskiemu 
Komendantowi Powiatowemu Policji w Malborku 
oraz kom. Katarzynie Radce Naczelnikowi Wydziału 
Finansów KWP w Gdańsku.

Trzech funkcjonariuszy odebrało z rąk Pana Ge-
nerała wyróżnienia w postaci pochwał za zaanga-
żowanie w sprawne działania w ramach doboru do 
służby.

Wszystkim zgromadzonym Komendant Woje-
wódzki Policji w Gdańsku pogratulował, a wyróż-
nionym dodatkowo podziękował za dotychczasową 
służbę i pracę. Wojewoda Pomorski wręczył nowo 
przyjętym funkcjonariuszom listy gratulacyjne, a do 
wszystkich wyróżnionych skierował życzenia osią-
gania dalszych sukcesów.
podinsp. Beata Domitrz
KWP Gdańsk
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Szlachetna paczka – Szlachetne serce
Policja jako umundurowana i uzbrojona formacja 
służy społeczeństwu i jest przeznaczona do ochrony 
bezpieczeństwa ludzi. Policję tworzą ludzie: funk-
cjonariusze i pracownicy Policji, którzy na co dzień 
starają się pomóc społeczeństwu. Policjanci z wiel-
kim poświęceniem starają się, aby obywatele żyli 
w bezpiecznym, wolnym od przemocy i przestępstw, 
państwie. Z zaangażowaniem realizują nałożone na 
nich zadania. 

Wśród naszych pracowników cywilnych jest Ka-
tarzyna Malach pracująca na co dzień w Wydzia-
le Kadr i Szkolenia Komendy Wojewódzkiej Policji 
w Gdańsku. Pani Katarzyna jest osobą niezwykłą, 
z zaangażowaniem i bezinteresownie niosącą pomoc 
potrzebującym. Jej wielkie serce i determinacja spo-
wodowały, że dwie rodziny, które przykro dotknął 
los otrzymały niezbędną pomoc. W jaki sposób?

Pani Katarzyna zaproponowała zorganizowanie 
paczki w ramach ogólnopolskiej akcji Szlachetna 
Paczka. Szlachetna Paczka to projekt społeczny, 
który ma na celu udzielenie pomocy osobom w po-
trzebie, którym jest ciężko. Polega ona na przy-
gotowaniu paczki (paczek) dla konkretnej osoby 
(rodziny) zgodnie z jej potrzebami. Na szczególną 
uwagę zasługuje fakt, że zbiórkę zorganizowała 

w ciągu kilku dni, tuż przed zakończeniem akcji. 
Poruszyła serca wszystkich funkcjonariuszy i pra-
cowników Wydziału Kadr i Szkolenia Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Gdańsku, czym spowodo-
wała, że w 2019 roku starsze małżeństwo mogło 
spokojnie przygotować się do Świąt Bożego Naro-
dzenia. Otrzymali oni niezbędne do życia środki 
czystości, produkty z długim terminem ważności 
i przede wszystkim telefon komórkowy z dużymi 
przyciskami, z uwagi na bardzo słaby wzrok leżą-
cej starszej pani. W dniu dostarczenia wszystkich 
paczek małżeństwo przecierało oczy, gdyż nigdy 
nie otrzymali tyle dobra.

W grudniu 2020 roku pani Katarzyna postanowiła 
ponownie pomóc potrzebującym i wzorem roku 
poprzedniego zaangażowała wszystkich współpra-
cowników do przygotowania kolejnej paczki. Tym 
razem było to nie lada wyzwanie, gdyż wśród po-
trzeb znajdowała się pralka, która trafiła do pani 
Ewy z Mrągowa wraz ze wszystkimi niezbędnymi 
do życia artykułami.

Tym artykułem dziękujemy pani Katarzynie za tak 
szlachetne serce. Życzymy dużo zdrowia i siły mając 
nadzieję, że w dalszym ciągu będzie tak chętnie 
pomagać innym.
Iwona Maliszczak
KWP Gdańsk



W garnizonie pomorskim mamy 1102 policjantki, 572 pracownice
służby cywilnej i 437 pracownice Policji – łącznie 2111 kobiet.

 Wszystkiego najlepszego dla przedstawicielek płci pięknej w dniu Waszego Święta.

zdjęcia – jednostki garnizonu 
pomorskiego

okiem fotografa
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Kwartalnik rozprowadzany jest bezpłatnie  
w policyjnej dystrybucji wewnętrznej.

Podsumowanie pracy policjantów  
w 2020 roku – roczna odprawa służbowa
29 stycznia odbyła się odprawa roczna kadry kie-
rowniczej garnizonu pomorskiego pod przewodnic-
twem Komendanta Wojewódzkiego Policji w Gdań-
sku nadinsp. Andrzeja Łapińskiego. W odprawie 
uczestniczył Wojewoda Pomorski p. Dariusz Drelich 
oraz Prokurator Regionalny w Gdańsku p. Teresa 
Rutkowska–Szmydyńska.

Gościliśmy także Prokuratorów Okręgowych 
z Gdańska – p. Michała Kierskiego i ze Słupska – p. 
Krzysztofa Młynarczyka.

Na spotkaniu podsumowano wyniki pracy po-
morskich policjantów w 2020 r. oraz omówiono cele 
i zadania stojące przed funkcjonariuszami w nowym 
2021 roku. Szczegółowo przedstawiono także osią-
gnięcia pionów prewencji, kryminalnego oraz logi-
styki.

W podsumowaniu położono nacisk na działania 
na rzecz bezpieczeństwa w ruchu drogowym oraz 
na zwalczanie przestępczości kryminalnej.

Komendant wojewódzki podziękował pomorskim 
policjantom i pracownikom cywilnym Policji za zaan-
gażowanie w pracę i dotychczasowe wyniki w służbie 
na rzecz społeczeństwa. Wojewoda Pomorski w swo-
im przemówieniu podkreślił wiodącą rolę Policji w za-
pewnieniu bezpieczeństwa na terenie województwa 
oraz podziękował za wspólne działania dotyczące 
systematycznej i stałej minimalizacji zagrożenia 
związanego z rozprzestrzenianiem się koronawirusa. 
Do podziękowań dołączyła Prokurator Regionalny 
w Gdańsku zwracając uwagę na bardzo dobrą współ-

pracę z Policją i wyniki w zwalczaniu przestępczości, 
osiągane dzięki ścisłemu współdziałaniu.

Z uwagi na obostrzenia związane z obostrzenia-
mi przeciwepidemicznymi odprawę przeprowadzono 
zdalnie, na zasadzie videokonferencji.

(red.)


